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nego.3 W roku bieżącym W ojewódzki K onserw a­
to r Zabytków  zlecił Katedrze Historii A rchi­
tek tu ry  i Sztuki Politechniki W arszawskiej 
przeprow adzenie badań architektonicznych za­
chowanego· skrzydła zaimkowego·, które między 
innym i ustalą  wytyczne dla zabiegów konser­
watorskich, m ających na celu przyw rócenie 
obiektu ido stanu  pełnej używalności z przezna­
czeniem na potrzeby społeczno-kulturalne.

m gr inż. arch. Przem ysław  Gartkiefwicz 
m gr inż. arch. Jarosław  W idawski 
P olitechnika W arszawska 
W ydział A rch itek tu ry

4. F ragm en t w nętrza w ielkiej sali gotyckiej zamku 
w K arlin ie, na drugim  plan ie w idoczny p o rta l do 
drugiego pom ieszczenia i kom inek (Fot. P. G artk ie- 

w icz 1959)

4. F ragm ent de l'a rch itec tu re  in té rieu re  de  la grande 
salle go th ique du châ teau  de K arlino. Au second 
plan : le p o rta il qui s’ouvre su r la sa lle  su ivan te et 

la chem inée. Photo de P. Gajrtkiewicz

3 Inw entaryzacja  w ykonana przez autorów  ko­
m unikatu  w  1959 r. obejm uje pełny zakres rysunków  
w  skali 1:50, 1:20, 1:10 i 1:1. W ram ach  w spółpracy 
arch itek tów  z historykam i, w  zw iązku z p lanow any­
mi pracam i badaw czym i, autorzy uw ażali za słuszne 
zw rócenie się z propozycją w spółpracy do mgr Zbig­
niew a Radackiego, k tóry  opracow ał na zlecenie K a­
tedry  H istorii A rch itek tu ry  i Sztuki PW studium  
historyczne zam ku w  roiku 1963 i podjął się dalszej 
w spółpracy w  tej dziedzinie.

LA DÉCOUVERTE DES RELIQUES DU CHÂTEAU DES ÉVÉQUES DE KAMIEŃ, À KARLINO

Ein 1959, pendan t des fouilles effectuées su r le 
te rr ito ire  d e  la voïevodie de Koszalin, on a découvert 
à K arlino  les reliques d ’un château  m édiéval ap p a rte ­
nan t aux  évêques de K am ień, considéré par la scionce 
a llem ande com me disparu  depuis longtem ps.

La p artie  conservée se compose de l ’étage inférieur 
d ’une aile  du  château, où se trouven t deux salles 
gothiques avec portails, chem inées et voûte d ’arête, 
conservés.

Le conservateur des m onum ents h istoriques de la 
voïevodie, apprécian t à leu r juste  valeur les vestiges 
précités a chargé la Faculté de l ’H istoire d ’A rchitecture 
e t d’A rt de l ’Ecole Polytechnique à Varsovie, d’effec­
tu e r  des recherches architectoniques ayan t pour but 
d’é labo rer des m éthodes de trav au x  de conservation 
à base d’une docum entation scientifique.
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W SPRAWIE ARTYKUŁU MAŁGORZATY SCHUSTER-GAWŁOWSKIEJ 
„PRZENIESIENIE MALOWIDŁA ŚCIENNEGO Z KAMIENICY PRZY UL. KANONICZEJ 23 

W KRAKOWIE NA RUCHOME PODOBRAZIE”

W związku z a rtyku łem  M ałgorzaty Schu- 
ster-Gawłowiskiej : Przeniesienie malowidła
ściennego z  kamienicy przy ul. Kanoniczej 23 w 
K rakowie na ruchome podobrazie, „Ochrona 
Zabytków ” XVI (1963), n r 3, s. 44—49, nasu­
w ają się liczne uwagi.

Pom ysł przeniesienia i sposób zmontowania 
na daw nym  m iejscu 'pozwalający na odcięcie 
dopływu wilgoci jest słuszny. Zbrojenie nowe­

go podłoża, nie nasuw a wątpliwości, ze względu 
na W spółczynnik rozszerzalności term icznej, 
gdyż przyjm ując m aksym alną długość stalo­
wych drutów  ocynkowanych ca 150 cm oraz 
różnice tem pera tu ry  od — 20°C do +20°C , 
zm iany długości stali w yniosą zaledwie 0,6 mm.

Pow ażne zastrzeżenia budzą m. in. środki 
i  m etody stosow ane do· zabezpieczenia po­
w ierzchni m alowidła, a głównie do odczyszcza-
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nia i utrw alania. Jeśli sitwiiendzonio·, że farba 
łuszczyła się 1 pyliła (s. 44) to  stosowanie me­
chanicznego odczyszczenia m usiało spowodować 
uszkodzenia, co sądząc z fotografii przed i po 
konserw acji (il. 2 i 10) rzeczywiście nastąpiło, 
szczególnie w  części praw ej m alowidła. W ta ­
kich w ypadkach pierwszą czynnością jest za­
bezpieczenie w arstw y farby, a odczyszczanie 
wykonyw ane jest po przeniesieniu na nowe po­
dłoże.

Stosowanie kw asu octowego, kw asu szcza- 
wiówego, am oniaku, ługu sodowego d szarego 
m ydła budzi najpow ażniejsze zastrzeżenia. 
Kwas octow y przenikając przez spękaną farbę 
m usiał spowodować rozłożenie w ęglanu Wapnia 
i utworzenie w w arstw ie tynku  octanu wapnia, 
łatwo· rozpuszczalnego w  Wodzie. Kwas szcza­
wiowy utw orzył szczawian wapnia, wprawdzie 
nie rozpuszczalny w 'wodzie, lecz obydwa te 
kwasy m usiały  działać niszcząco na spoiwo 
Olejne 4 oczywiście na n iek tóre p igm enty np. 
biel ołowiową oraz u ltram arynę  sztuczną, która 
mogła być użyta po r. 1830, jeśli obraz przypi­
syw any Peszce powstał w  ostatn im  roku jego 
życia. Zadziwia stosow anie kwasów, gdyż au to r­
ka sam a stw ierdza (s. 44, 45), że przyczyną złe­
go stanu  m alowidła było m. in. „chemiczne 
działanie opadów deszczowych z dużą zaw ar­
tością kw asu siarkowego·“. Stosowanie zasad — 
am oniaku, ługu sodowego· i szarego m ydła grozi 
zmydleniem  spoiwa olejnego, tw orzeniem  się 
w ykw itów  oraz deform acją barw ną b łęk itu  p ru ­
skiego, k tó ry  mógł być również stosow any przez 
autora.

Niezrozum iały jest cel „zabezpieczenia“ 
(s. 49) m alowidła 20% wodą barytow ą (wodoro­
tlenek baru). Stosowany on byWa do narzutów  
w apiennych w yłącznie d la  zamiany siarczanu 
Wapnia (gipsu) na nierozpuszczalny w  wodzie 
siarczan baru. W ydaje się, że n ie było· to  ko­
nieczne, gdyż nowe podłoże nie zawierało gipsu 
i było im pregnow ane polioctanem  winylu, zaś 
w oryginalnej pozostawionej w arstw ie narzu tu  
grubości 2 m m  gipsu nie w ykryto (przypis 4). 
Woda barytow a to jeszcze jeden ze środków za­
sadowych już w ym ienionych niebezpiecznych 
dla spoiwa olejnego i niektórych barw ników .

1 W ybór m ateria łów  dla u trw alan ia  m alowideł 
ściennych. P rep ara ty  silikonowe contra em ulsje z mas 
plastycznych. „...Organiczne związki silikonow e za­
chow ują się rozmaicie. Estry silikonowe, w  których 
pokładano w ielkie nadzieje, okazały się raczej zaw od­
ne, gdyż — aczkolwiek zrazu zachow anie się ich jako 
środków  u trw alających  w ydaw ało się całkow icie za­
dow alające — stw ierdzono, że ich adhezja zanikała 
z czasem, a tym  sam ym  budow a kom órkow a za­
im pregnow anego intona co trac iła  siwą spoistość. O ka­
zało się, że jest to  w yw ołane rozkładem  es tru  siliko ­
nowego pow odującym  tw orzenie się drobnych cząstek 
krzem ianów  nie posiadających właściwości w iążących. 
Silikony mogą także zaw ierać grupy organiczne, a 
istn ieją  szerokie możliwości zm iany sk ładu  tak ich  p re ­
paratów , lecz nadal pozostaje obawa, że tego rodzaju

Ositatnle zastrzeżenie dotyczy p ro jek tu  za­
stosowania powłoki ochronnej m alowidła z ole­
ju silikonowego, którego bliżsizej charak te ry sty ­
ki nie podano (przypis 7). Oprócz negatyw nych 
wyników prób stosowania silikonów dla hydro- 
fobizacji i powierzchniowego zabezpieczenia ka­
mieni, przeprow adzonych w  laborato rium  In­
stitu t Royal du Patrim oine A rtistique w  B ruk­
seli (kom unikat Dr. René Sneyers), przytoczę 
najisto tn iejs'zy fragm ent, otrzym anego w  grud­
niu 1963 r„  oświadczenia dra Harolda J. P len- 
derleith , D yrektora Rom e-Centre, stworzonego 
przez UNESCO, pod ty tu łem  Choice of M ate­
rials for the Consolidation of M ural Paintings  
Silicon compounds versus plastic emulsions.

„...The organic compounds of silicon behave 
d ifferently . Silicon esters for which g rea t hopes 
had been en terta ined , have proved to be ra th e r 
disappointing because, a lthough a t first their 
behaviour as consolidants seem ed en tire ly  sa ti­
sfactory, it  was found tha t th e  adhesive quali­
ties d isappeared in tim e and so th e  rig id ity  of 
the  cellu lar s tru c tu re  of an im pregnated  into- 
naico was lost. This was found to be due  to  the  
decomposition of the silicon este r resu lting  in 
the  form ation of discrete particles of silica w ith 
no binding properties. Silicones too· m ay contain 
organic groupings and  th ere  a re  wlide possibili­
ties for varying th e  form ula of such coirppounds; 
but still the sobering though rem ains tha t 
a colourless im prégnant of th is  n a tu re  could 
theoretically  d e c o m p o s e  t o  g i v e  a m i l ­
k y  w h i t e  o p a q u e  a n d  i n s o l u b l e  
f i l m  o f  s i l i c a  t h a t  w o u l d  c o n ­
c e a l  t h e  pa i n  t i n g .  T h i s  a p p l i e s  
t o  a l l  t h e  s i l i c a  c o m p o u n d s  a n d  
e v e n  t o  t h e  n e w e r  s i l i c o n a t e s  
t h a t  h a v e  p o s s i b l e  u s e  a s  s t o n e  
p r e s e r v a t i v e s .  I t  iis w e l l  t o  r e ­
m i n d  o u r s e l v e s  t h a t  f o r  w o r k  o n  
m u r a l  p a i n t i n g s  t h e  q u a l i f i c a ­
t i o n s  a r e  r i g i d  a n d  r i s k s  o f  s u c h  
a n a t u r e  c a n n o t  b e  j u s t i f i e  d...“ 1

Bohdan M arconi
Prof. i 'kierownik S tudium  K onserw acji 
Akadem ia Sztuk P ięknych w  W arązawie
I. I. C. Fellow.

bezbarw ny środek im pregnacyjny m ógłby — teo re­
tycznie biorąc — u l e c  r o z p a d o w i ,  d a j ą c  
m l e c z n o b i a ł ą  n i e p r z e z r o c z y s t ą  i n i e ­
r o z p u s z c z a l n ą  p o w ł o k ę ,  k t ó r a  z a k r y ł a ­
b y  m a l o w i d ł o .  O d n o s i  s i ę  t o  d o  w s z y s t ­
k i c h  z w i ą z k ó w  k r z e m o w y c h ,  a n a w e t  
d o  n o w s z y c h  p o c h o d n y c h  s i l i k o n ó w ,  
m o g ą c y c h  m i e ć  z a s t o s o w a n i e  j a k o  
ś r o d k i  o c h r o n n e  d l a  k a m i e n i a .  D o b r z e  
j e s t  p r z y p o m n i e ć  s o b i e ,  ż e  d l a  p r a c  
p r z y  m a l o w i d ł a c h  ś c i e n n y c h  k r y t e r i a  
s ą  s u r o w e  i p o d e j m o w a n i e  r y z y k a  t e ­
g o  r o d z a j u  n i e  m o ż e  z n a l e ź ć  u s p r a ­
w i e d l i w i e n i a . . . ”. ~

(Podkreślenia m oje — В. M.).
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